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Przemysł zgierski w . atni oszusta. 
Ekspt3dytol' ko}aiowy, BrZaZ1QWICZ "nabrai" fabrykantów no 30.000 złotych. 

50-IBfał bon vIvant tracił plBniądzB na dancingach ZglBfSklch ł IOdzkłcb. 
Specjalnie wysłana z Warszawy komisja rewizyjna oddała niesumiennego urzędnika w ręce policJi. 

Zgierz, 9 lutego Nadużycia, jakich dopuszczał się do dyrekcji kolei w Warszawie 
VV dniu onegdajszym mieszkańcy ~rzeziewiCz, pOlegały na tem. te od ~a z prośbą o wyjl\Śnienłe. 

Zgierza poruszeni zostalł sensacyjną zdego wagonu z towarem, przybyw3Ją- Wynikiem listu przemysłowca było 
wiadomością o aresztowaniu klerowni- cego dla zgicrskich przemysłowców po zjechanie do Zgierza 
ta ekspedycji koleJowej na stacji Zgierz bieral nieprawnie po 20. zł. . specjalnej komisU rewizyjnej 
nIejakIego Brzezłewlcza. I~dago~any prz~z mch, n~ jakiej .za która przeprowadziła kontrolę kSiąg 

ArMztowanie to nastąpiło w zwlą- sa.dzre poble!a ta~.le. dodatkI, Brzezłe- ekspedycji towarowej. 
~u z wykryciem wielkich nadużyć, się- WIC Z odpOWIadał, IZ Jest to Jednocześnie komisja zwróciła sIę 
gaJacych urny dodatek magistrackI. do przemysłowców zgierskich, by ci 

około 30 tysięcy złotyc Dlugi czas udawały mu się podobne przedstawiH kwity na wpłacone sumy. 

Brzeziewicz, mimo sWych '50 lat, 
trlany był w Zgierzu jako bon vivant. 
Byt częstym go~clem' tamtejszych re
stauracji~ a niejednokrotnie nawet popi .. 
sywał się swym szerokim gestem na 
dancingach łódzkich. 

Matk 14-ciorga dlleci 
rzudła się Z czwartego pię
tra w otwór włndv. pono-
sząc śmierć na mieJscu. 

Pary t., 8 {meto. 
:PIsma paryskfe donosUl o tra2i.Cz· 

ttym 'WYł'adku, jaki zdarzył się przed
wczoraj w hotelu .,Europe". 

N,iejaka Paulina Colbert, posługacz
ka hotelowa. matka czternaściorga dz.ie
ci, z kt6rych dzieWięcioro żyje. reszta 
zaś spoczywa w zIemi - popetndła sa
mobójstwo. rzueając się zezwatrego 

"tranzakcje". lecz wreszcie noga mu pobrane tytułem rzekomego podatku 
się podwinęła, filaglstrackiego_ 

Jeden z t>rzem'yslowców, którego za Przy -zestawieniu kwitów li grzbie-
stanOWiły te nieZWykle .. dodatki" zwró tem kasowej książki przychod6w oka
cif się wręcz .' ~ało się. że.na kwltaclt wypisane były 

sumy po ZO zł., zaś l1a łrzbiecie w od· 
powfednich miejscach figurowały zale
dwie 3 grosAJJwe pozycje. 

Brzeziewlcz, zap;ytany przez rewi· 
dellta o przyczynę niezgodności sum na 
grzbiecie z $Htt1aIl11 na kwitach. odpo
wiedział. iż jest to prawdopodobnie._ 
pomyłka. 

Pomysłowy ekspedytor wyrazil na
wet gotowość uregulowania "pomyłki". 

\-Vobee tego jednak, że "pomyłek" 
tych było zbyt wiele, Brzeziewicza 
ar.esztowano i osadzono w areszcie 

śledczym w Zgierzu. 
Dalsze, dochodze.t11a prowadzone są 

energicznie przez władze prokurator
skie z Warszawy. 

Dżentelmen Jakób 
Klinger ~ Polski 

ukradł Paryiu kolję pe
reł miljar(lowej wartości. 

pary!, 8 lute~o. 
W lipcu ubiegłego roku wywolata 

"fi Paryżu wielka sensację krad1.lież kolji 
pereł miljardowej wartości, ttależących 
do pewnego jubilera francu~kiego. ener
giczne śledztwo pOlicyjne nie przyniosło 
żadnych konkretnych rezultatów. 

vittl'a w otwór Windy. . 
Sn,ierć nastąpiła natychmiast. . 
Samobójczyni miała męża, który od 

dłuższego czaSu stracił posadę, wobec 
czego rodzina Cierpiała głód i nędzę. 

- Dlacze,o chce .1~ pan, ro.
wl"~" ... 

W tych dniach doplero udało się de. 
tektywom parysklim wpaść tta ślad złCJ· 

• I k C. ~ czyńcy, którego aresztowano. Złodziej 
- Wy.t_pUIt; dzl a o " ar miljardowej wartośCi pereł występował 

- Bo j •• tem *on8t" .... 
• ł 

.... n.... i w Paryżu. jako Bćnjamin Silwcr z ' No-
- Wobec tego masiaz s ~ wego Jorku. w rzeczywistości. zaś, j~k 

cały czas wachlarzowa~... stwicrdzifa policja, nazywa SIę Jakob 
Robert Colbert. mąż tragicznie zma.r 

ł~~~q"~j h~~~ M~dćo ~~~~~~~~~~~~'i:~'~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
śmierci żony doznął sj,lnego ataku ner
wowego i pogotOWie m1.łsialo go od
wł'eźć do szpitala dla nerwowo chorych. 

KHnger ,i POCłlOdzi z PolskI. W Fary tu 
l:<lillger false KIinger obracał si~ w sfe
rach artystycznych, gdzie uchodził za 
artystę malarza. 

Losem dziewięc,iorga sierot zajęlo 
się jedno z dobroczynnych towarzystw 

L w rzucił si~ na publiczność. 
opIeki nad d~jeĆmf. 

Nieszczęśliwy wypadek w cvrku monachijskim. 

Spiączka W Mosk wie. MonacbluDl~ 8 lute~o.: 
W dnłu wc~oraj~zym maał 'mlejsce 

Moskwa, S lufe,qo. w cyrku miojscowym tragiczny wvpa-
W ostatnich tygodniach wydarzyły dek. Podczas przcdsta vienia \yyrwal 

sł~ tutaj liczne wypadkU, zachorowań na się nagle t klatki lew. który rzucił się 
śpJ~czke. Wlę.ksza częśc chorych zmar- z dzikim wyciem na pub!.iczność. Po
ła na skl1tek tej cho!'"oby. Sfery lekarskie wstała okropna panika. Przestraszeni lu 
są be;o. dd.ne wobec tej epidemjt nie wie- .dzie rzucili się do ucieczki. Dzięlci przy
dz~c. Jakle nalety stosować śrQdki la- tomności umysłu pogromcy zwierząt, 
radcze. 

Kur. er z Petersburga zde
rzvł się w Moskw'e z po

cią(!iem osobowym. 
Moskwa, 8 lutego. 

W dnitl wczorajszym na dworcu 
'jscowym miała miejsce cleżka kata-
fa kolejowa. Kurjer nadchodzacy 

Jctersburga zderzył się z wyruszają
m z dworca pociągqem. skutkiem cze

I szcret{ wal!on6w zostało zdruz~ota
"h dO!4:zczętnie. 5 pasażerów poniosfo 

, .licrć na miejSCU. a trzydzieŚCI kilka 
. r.Ci h zostało ciężko rannyCh, 

ł'Jeljrli1a, 1-\tÓiY rozpotz(\ł ,,,~lkł 1- r~~~ 
szalalym hl'em żadnych '1; ypadknw 
z lud:tmi nie było. Sani licljoll jednak 
pokąsany został przez swego pupila 1 
w stanie ciężkim od icziono go do szpi· 
tala. Przed dwoma tygodniami pogrom
ca ten powrócił dopiero ze szpitala, w 
Idórym leczył Slię po podobnym wypad
ku walki ze z\vierzętami. 

Ołód mieszkaniowy 
w Petersburgu .. 

Potersbutg, 8tulego. 
'W Petersburgu daje się niezwykle 

silnie odczuwać głód mieszkaniowy. -
Naogól przybywa tu półtora procent 
ludności miesięcznie, podczas gdy nie 
budUje się abSólutnie nowych domów. 
Liczne rodziny ~tnuszone są do zamie
szkiwania w barakach. Władze miejsCO
we nakre~my plan restauracji zniszc~o
nyeh przez rewohlcję mieszkań, jednak
ie jak dotychczas zamiary te rtie zosta
ły zrtalizowarte. 

Czeka grecka za kratkami. 
Atepy, ~ lutego. 

\V ostatni spisek komul1istyczl1Y nie 
jest wmi'eszany żaden wybitniejszy po
lityk. Dokonano kilku nowych areszto
·wań. Z wykrytych dokumentów widać, 
że w Grecji i tulała czeka. której klero .. 
wnik, Russos, areszt(')wany w dnIu 
wczorajszym, jakkolwiek poddany grćc 

I ki. byt urzędnikiem poselstwa sowiec
kiego, 



[lY Ro~ii :nwierl{ie! nroli 
e~ińemi~ ~ąm3ilóJi\1! 

Ciekawa opinja komisarza 
iemaszł<L 
--::--

W ciagu lat ostatn~ch 
zakoilczyło życie sa
mobójczą śn iercią 

VJietU dygnitarzy 
bol~ze\vrckich. 

!hoskwa, ~ lutym . 
.!csenin JUŻ dawTw jest pochowany. 

Il: J~~O śmierć tak wstrząs!lęta :\1.cs
h,\ ,1, ;':L' wciąż jeszcze (.njt! się '\' Mos
.. \ it' Z~t'l\\ ażyć cc1JO ieO'o samobóJ
" \ a SlJlic:ć .J('~enina wYWOtlla w 
spok-'zc(l::,twie i w prasie nowe zail1-
~eresowclllie problemem samobójstw. 
\V dniach ostatnich zaj,!! się tym pro
blemem i ludowy komisarz zdrowia Sic 
maszko, który v{, Izwiestjach" za
mieścił. obszerny artykuł p. t. "Czy 
I:;rozi nam epidemja samobójstw. 

Siemaszko podaje, że problem sa
trlobójstwa oddawna już "'.-,jmuje wie
dzę lekarską, prawni~zą oraz socjolo
~ję. Istnieje kilka teorji samobójstwa. 
Morselli wskazywał przy rozwią7-anlu 
tego zagadnienia na 4 rasy: niemiecką, 
~ettoromańską, słowiańską i nraloaItaj 
",ką, przyczem zdaniem jego najbardzi~j 

, skłonnemi do samobójstw byli germanl, 
następnie celtoromani, a wreszcie sło
wianie. 

Siemaszko przypuszcza, że ta teo
rja rasowa nie zadawalllia. tlermani, 
którzy zyją w różnych krajach, wyka
:wją też rozmaitą skłonnośść do samo
bójstw. Najdokładniejszą jest zdaniem 
~:emaszki teoria, SOCjologiczna, któIa 
przedsta,via samobójstwo jako zjawI
sko, wypływające z przyczyn natury 
socjalnej. Wielki wpływ na roazaj sa
mobójstw wywiera płeć, powolanie i 
tJowody czynu. 

Przed wojną, jak stwIerdzili lekarze 
rosyjscy, najczęściej się sam(jbójc~ 

wieszali. topili, truli lub też odbierali 
sobie życie przy pomocy broni palnej 
1 sztyletów. Wieszali się zwykle ludzie 
wynędzniali. starzy, mniej energiczni, 
lub więźniowie. Nieszczęśni, którzy ce 
cydują sit: na dobrowolną śmi~rć z nie 
szczęśliwej miłości, rzadko kiedy się 
np. powieszą, ale zwykle się zastrzelą, 
1ub otrują. 

Ludzie duchowo nienormalni wybie 
rają często bolesny lub dziwiłY sposób 
samobójstwa: rzucają się z włelkicłJ 
wysokości, podpalają się itp. Dzieci 
najcześciej się topią. 

WOjna i rewolucja wy"varly pewien 
wpryw na wybór sposobów samobój
shva. Mężczyźni równfeź często od
bierają sobie życie przez powieszenie, 
jak przez zastrzelenie. Samobójst\.v 
przez utopienie jest obecnie daleko 
!Dniej, aczkolwIek :;;ec1lug statystyk 
znajdowały się one dawniej na drugiem 
miejscu. 

Siemaszko stwierdza, że samobĆ';
:'two - .zjawisko bezwątpienia ~ntys{). 
cja!ne - jest w Rosji dość rozpo\ 'szech 
'lione, ale bądź en bądź, ,., porównaniu 
z czasami przedWOjennymi 1lo?ć samo
bójstw w RosU r.iG zmlliei5!z~':a. Jeśli 
!'!ę chce samobójstwu z dobrym wyni
kiem przeci'vdziałnć, nalcż) s~arać sit; 
zwiększyć poczucie z~)ioro\\'o~~'i or~7. 
dążyć do zwi~kszenia zain:ercsowania 
o((ółem robotniczym. 

Siemaszko krytykow~lł r: wnież SLl

mobójst\\:a w:;ród "yht",. ch nsob \,. 
r~osji so\vieckiej \\' ostatnich ,-.:zasach 
mówiąc: OCZYWiŚCie '\'loś,;ianill Jesc'
nin, który jl1Ż do swej kb~;;y n:e r21eż,J 
'P()2C ,"hrew teor.ii powiesić siP. 

c-. -.~......... '" r- • ~ ,- ł ., I" 

-------------

\fi ił!dne- 2 bawar~lłlch miejscowości kuracyinych u.~zniowie mo~achiiskiei" szkoły 4i s~!uk p.ękn~n. 
urządi'!U' f/;.al1kurs l"C:e~b ze śnie!:l'" Nasza fotografIa przedstaWia dw.e takie nł",e,by , Ma :)a"odzorJe 

na konkursie. -
"Szukam sweqo sumienia w skandalach i na dnie szklanki". 

---:0:---

~oet8ł ~tÓfJ umuł . W wJliewft[~ moko. 
---:o:-~....--. 

"Rosja to dziewka uliczna"-pisał mąż Izadory Duncan, 
kt6ra została w Moskwie dyrektorką choreografji 

komunistycznej. 

Prasę świata całego objęła już W;13- jedenaście razy. Zawiera małżeństwo 
dom ość o śmierci poety bolszewickie- z Izadorą Duncan, która zostawszy dy 
go, Sergjusza Jessenina, który popeł- rektorką choreografji komunistycznej. 
ni·ł samobójstwo, podobno otwierając zakłada "Szkołę piękności". 
sobie żyly. Zagranica zwróciła uwagę Potem oboje wvjeżdżają na objazd 
na ten fakt nie tyle ze względu na oso- odczytowv do Stanów Zjednoczonych, 
bę Jessenina, o którym nfe wiedziała gdzie mimo zakazu alkoholu, Jessenin 
nic, albo bardzo niewiele. a to z powo- rozpoczyna odczyt w stanie bliskim 
du, że był mężem słynnej Izadory Dun- "delirtum tremens". Gwizdy publicż
can, która starając się I widząc ności, powrót do hotelu, a także bójka 
zmierzch sweJ sławy, udała się do Ro- pomiędzy małżonkami, w która musi 
sJi bolszevlickiej, aby dać do zrozumie- się wmieszać policJa. Na dru~i dzieil 
Dla. :te Jej rewolucja tańca miała głęb- wydalenie ze Stanów Zjednoczonych. 
sze rewolucyjne podstawy. \V Berlinie Jessenin wychodli na estra 

J dopiero teraz pojawiają się w pl s- dę potykając się I rozpoczyna odczyt o 
mach obcych tu owdzie obsz~rne ar- literaturze rosyjskiej stowami : •. Rosja, 
tykuly o J esseninie, świadcząc, że war- to dziewka uliczna_ ..... 
to było bliżej się zająć tą postacią. Powrót do Moskwy. Rozwód z Jza-

Otói biorąc za podstawę jeden z dorą Duncan, Jessenin znika i odnajduje 
takich artykułów i wyłożywszy go ze się pomiędzy rozbójnikami kaukazklmi. 
wszelkich komentarzy, uwag i wnios- \V otoczeniu cyrkowców i dziewek Jes 
k6w politycznych lub artystycznych, a senin zapija się stale. Oddanie go boI
pozostawiwszy same fakta, odnoszące szewickiemu trybunałowi honorowemu 
się do Jessenina, otrzymamy coś w ro- pod przewodnictwem Karjencewa _ Pei 
dzaju bardzo pobieżnego szkicn bio- gelrow:1. Jessenin wygłasza tam ap 0-

grafji, tak jednak potwornej, że prze- tcoze pijaństwa i apaszostwa, opisuJe 
mawia o patologji bolszewizmu ~łośniej szcz~~ółowo swą rozpustę I wybucba: 
i bardziej przejmująco, niż opisy RosjI Szukam swego sumienia w skanda
~owieckiej pr~ez . podróżnikó~ po n!ej'l i~ch ł na dnie szklanki!". 
Jak np. ostatl1l z mch francuskIego dZlen I A t T' które ustępy z ostatnich 

'k B d " . t ·t,· t l o o ue . m arza p. arau a, 11IZ pamlę 1111\1 yc I . ., 

I·· d b l . .. Jego poezJI: 
co. wyn~a. I Się z po o ~ZeWIZI?t,l. I1lZ "Tró,ika epileptyczna cwałowała po 
n~]?ardzleJ plastyczne. opIsy naJ01~rop- kraju, który napełniła kurzem i tęten
mejszych scen bolszewizmu. Wszystko t k ,t Zniknęła wśród p:ekielne-

b · . b l . d em op". ~ 
tamto oWI.em. to Jest o szer.·izm o go ((wi:r.du. A teraz słychać nawet liść 
zewnątrz wIdzIany, a tu oglądamy go ' d' . 

na alac, ... 
od wewn~trz. . . . . ., P b' rś dro 

A więc Jessenin rZllcil się w haJsze ,,0 duszo mOJa. rze leR I my 
. " . 'd gę przeznaczenia I Co sie stało co zo-wI'Zm Jak SIę to mó\YI "'łową ';:1przo. . < • '. • 

, , ... <:t~to z 11'1<;. 7ł~(Yn hlpctnprrn lrr" ... ? Dp"n CbC';"ł cl·nr" ..... '"'' ........ ,. ".,'n'1 ; nr7P7fLt1 11"" 71· 
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Jakim był, łasi ł będzie 
film? 

"Maharadża " opowiada swym 
"najukochańszym żonom" 

o przyszłości kina. 

Wiedeń. S lutego, 
W dniu wczorajszym znakomity ar

tysta filmowy, Gunnar ToInaes, wygło· 
sił w natłoczonej przeważnie płcią pięk· 
ną sali koncertowej bardzo ciekawy od 
czy t. Na wstępie prelegent naszJ\Jicował 
obraz swej karjery artystycznej, po
czem mówi! o różnicach między filmem 
li teatrem. 

Mi~dzy sztuką OQrWĆlrczą w teatrze 
i , ..... kinie istnieje, "\vedtug Tolnaesa, za
sadnicza różnica, która się w miarę roz 
woju wciąż będzie powiększać. 

\\ipra,vdzie przy fihnie artysta od
czuwa brak kontaktu z publicznościa, 
wyrażającego się w oklaskach; ale za
to z drugiej zaoszczędzane mu jest nie
zadowolenie widowni. wobec czego ·mo 
że pracować swobodniej. 

Manuskrypt w bardzo nieznaczny.m 
stopniu U\vzględnia intencje artystyczne 
artystów. Bohater filmowy włada w~zy 
stkimi językami, jest panem wszystkIch 
kobiet i ·wszystktich sytuacji. Nie jest on 
człowIekiem rzeczywistości. Artysta w 
teatrze musi wlać w rolę krew, musi, w 
nią tchnąć duszę, musi z każdej postaci 
stworzyć charakter. 'Wiele jednostek 
tłumi przytem jego radość twórczą. 

Scena, z której jest on np. najbar· 
dZliej dumny, pada często ofiarą nielito
ściwego ołó"\'ka reżyserskie~o. 

Tolnaes uważa film mówiony za n1c 
możliwość. Pomimaja,c już fakt. że dja
log filmowy musi być utrzymany w sty 
lu telegraficznym. przeszkodą do podło 
ża językowego jest międzynarodo~~ 
charakter filmu, bed~cy ideałem. do kto 
rego dążą wsz~y<;tkJie wytwórnie świata 

Zabawne Lyły porównania. które ro· 
bil Tolnaes między przestarzatym~ fil~ 
mami zarzuconego kierunku z obrazanll 
w stylu współczesnym i filmem przy
szłości. 

Artysta wybucha dzisiaj śm.iecbem, 
gdy ogląda swoją kreację w takam prze 
starzałym filmie, gdy widzi ~wą pa.te
tyczną, przesadną RestykuJacJę, . -Izlko 
Przewrócone oczy i nieodzownegV: "'
pierosa w ustach. 

Były to środki "artystyczne", 1< 
astępowały samą g-rę. Dzisiaj ws; 
() się odbywa w daleko dl'skretni< 
)osób. Być może. że z czasem Wy 
:v s:ę pewien określony rytm mim 
lŻ dzisiaj sztuka odtwórcza w filn. 
z'ie w tym kierunku. Tolnaes sądzi po 
ttem, że w przyszłości olbrzymią T?Jr: 
legra w iilmic fantastvka i eksDres)o 
zm, czego dzisiejSZY ki·erunek jeszcz 
~ potwierdza. 
Po skończonym odczycie. nagrodzok 

m hll r7q oklaskó"". rozpocz"t SI:ę run 
biet na Dokoik. w którvm slfrvł się 
tvsta. Najukochml<;ze żony skhd<lly' 
Id owemu maharadży. A. R. 



• l Baczność, zdobywcy premji! 
! Tvlko . dZIś i iutro rnoinal-- 3 kilo mąki. 

ł ł d ' ł t k . P. Iiazcnber, Kątna 12 - l Korzec 
S~{. a ac t(oper. V z u po- wegIa. 

namI. P. Neuman, Plac vVolności 8. - 3 
Przypominamy jeszcze raz, iż koper- kilo m[\ki. 

ty z kuponami 3 konkursu "źywnościo- P. Kaspcrldewicz, Rajtera 5 - 3 kilo 
wo - dolarowego" można składać tylko mąki. 
dziś i i!!tro~ P. Glazowski, Stacja Łódź rabr., -

3 kilo mąki. 

- Słyszałem; i:e lan umarł Następujące osoby ofiarowały zdoby 

p Tenenbaum, Z:eiona 19, 1 korzec 
węgla. 

P. Piotr PawIow, Nawrot 39, 1 ko· 

, - Ach. R~~n110; 9!i:romnie, się cieQ 
';ze. że witasz mfJlez flaszka wódki 
w reku.,. -

fE pll'agnif!n;a~ te premje na cele spoteczl1e.; 
- Taku. 'Móglby się napi( " WCl- NA BEZROBOTNYCH. 

dy, ale nHę chciał odstąpić od P. Serafin Józef, · Piotrkowska 121 

rzec węgla. 
NA DO MSIEROT 

Północna 38. 

t 

zasady, .• ' , ' 11 korzec. węgła. 
P. Kirszrot Mie,czySław. Szkolna 17 

_tilłAAW4 .... • .. __ iłi1iEli'aAF* tuiL&Z-4 P4_ A 

'KRWAWY FINAŁ lłESOŁEJ LIBACJI. 
--:0:---

P. D. Gersonowa. Zielona 33 - kiln 
mąki. 

NA DOM STARCÓW 
P. Szylhabcl Artur, Petersburska 52, 

- 3 kilo mąki. 

w uIuUoie o~łUn zutnelił na ulin oarUUODI. 
, ' , 

,NA BEZROBOTNYCII PRACOWNI
KÓW UMYSLOWYCH. 

P. Szebel, Przędzalniana 101 - ~ 
kilo mąki. 

NA NIEDOLĘ DZIECIĘCĄ 
-----:0:-

Zbro~nia pod wpływem alkoholu -czy w przystępie z-ązdrości? 
P. Stefanja Konowa, Piotrkowska U!' 

- 3 kilo mąki. 
NA KROPLĘ MLEKA. 

W m1eszkanIu oJozefa Łącktego, za- ną. Zn czna llosc spożytego alkóholu Jej. 

P. Jadwiga Krys:Jtafówna - 3 kilo 
mąH 

Wydawania premji. 
• • T' ł,ódi, 9 .:utego. 'swych znajo~y~~" pozostał z na,rzec.lO-/ ~~e próbował uciec, ani też nie ratował 

mieszkałegc przy ulicy Konsfantynow- usposobiła gIJ ponuro. Zaalarmowani wystrzałem przechod 
skiej 86 odbywała się huczna libacja, Chodził, nie odzywając się ,słowem do nie zatelefonowali po pógot9wie, które W dniu dzisiejszym wydawane będą 
Pan Łącki, Jitóry już od dłuższego cz<'.!\U Łuczakówny. .-, . w stanie ciężkim odwio~lo , ranną do bezpłatne premje Czytelnikom "Expres 

, -szykował się do 1,I.t?ądzenia 'balu, przy- Nagle zatrzymał , się 1 '_z błYskaw!cz. szpitala. Łąckiego aresztowano. su"', wymienionym w liście 12 i ostatniej 
got,ował dla gości elegancką ucztę.;' ną szybkością slE~g:nął do kieszeni po .pi Po kilku dniach Łuczakówna zmar- Upraszamy uprzejmie Czytelników 
_ Wśród przyłyc-h znajomych p. Łąc- stokŁ. la w szpita~u. , tych O łaskawe pofatygowanie się do 
kiego z;najdowała się jego narzeczona tuczakówna spojrzała n~ń z- przera- Dotychczas jeszcze nie zostało wy- administracji .,Expressu" (Piotrkowska 
Janina Luczakówna, -jąk również szerl'!- leniem. Nim i~(łnak zdołała , się ZOClcnto jaśnione z jakich powodów" Łącki strze- 49 front) w godzinach 7 ~ pół do 9-e; 
gowiec 31 p.p. Feliks Kowalski, ·ordy- wać w sytuacji huknął strzał i "!lhde lał na ulicy dc. narzeczonej. Czy działał wieczorem. 
nans kapitana Dmowskiego, zamicszka- niewiasta st~czyła się na bruk uliczny. pod wpływe'll alkoholu, czy też chodziło 1!a&iC&ii!!~~"!!~!!~.~A!!~,!!i1I#@!!!!$.!!'!AA4!!!4Q!! 
ły w tym samym domu, oraz szerego- Jer narzec?Ony, który ' strzelił doli, z o zazdrość wyjaśni niewątpliwie rozpra- , _ 
\Vicc Władysław Szklarelt. pistoletem' 'tV dłoni. opa~ł się o mur, do- w~. sądowa, ~tóra odbędzie się w naj- Hola panłl Prykowskil 

Skromne mieszkanko p~na Łą'ckiego mu. W ' oc~adl jego malował się obłęd. bhzszym czaSle. , 
iskrzyło się od świateł- Specjalnie zamó ."MM4łiMAiM;iłh!L61!JlWI~fI M_WG e ifIł!jjj'!"lfItwa i.MA Łódzki rekordzista w fał-
wie ni muzykanci rznęli siarczyście naj- '7 ·FJ' TMl.J DNIA.' szowaniu mleka skazany 

'. rlowśze "szlagiery": a rozpromic'nione pa.LI l.J 

ry krążyły w upojnym tańcu. ' przez sądy 11 razy 
Po tańcach nastąpiła kolacja, obficie Reporter _. co znaczy: 9 miesięcy aresztu I 

, ~akrapiana wódkami i likierami.! PRZEZ DZIEN CAŁY BIEGA 'WŚCIEKLE, przeszło 1000 złotych grz wny. 
Kolejki krążyły z wzrastającą szyb- CIĄGLE JEST l TU I TAM, _ Lódź, 9 lvte~o. 

kością, Licznie zgromadzeni goscle po BYŁ JUŻ W RAJU, POTEM VV PIEKLE P. Bronisław Prykowski, sŁały mies~ 
wychyleniu szereńu b~telek upili się "na kaI'liec KonsŁantynowa, jest handlarzem 

l> I DO \VSZYSTKiCH PUKAŁ BDAM. . , 1 lOb 'k t d . we$oło". O świcie kilku z gości, między ., m e <a. so m en w za"lO Zle swym 

I BIEGA, BIEGA WCIAŻ PO PIEKLE, ' jest rekordzistą. W osatnich czasach 
'.innymi dwaj wojskowi, udali się do do- -WSZYSTKO WlDZl, WSZYSTKO ZNA miał bowiem dziesięć sprawo s{ałszowa 
mu. I'· SZUKA, WeSZY, Al NARESZCIE nie mleka z których w ósmiu skazany zo 

Po ,kilku minutach · wrócili jednak j SVv Ą NOWiNKC W ReKU MA. stał po miesiącu aresztu, a w pozosŁa-
entuzjastycznie przyjęci zosŁali przez po łych na mniejszy czasokres. Po dziesię< 

PO SENSACJĘ DLA REDAKCJI . J ł . .. d zostałych. Przybyii oświadczyli jednak, CłU spr..lwac l przysz a wreSZCle l Je e-
I WSZEDZI1: Vl~UBIAOSTRY NOS. nasta. 

zebranym, iż jakieś ciemne indywidua I _ KTO Z W AS CliO eBY DLA ATRAKCJI Tym razem łódzki sąd okręgowy ro2. 
CZ.81!bUją PdT. zed. brdama

d
, i wobec te!to pr g" REPORTERSKI POZN t\L LOS? . . . As-Pik. patrywał skargę Pry~owskiego o przyz-

nę l y U ać SIę o om.u w liczniejszym G1 'WWii!§- b 1!!!!!. ... '*~maafWe eWG.; W;;iłiiii$lt!!fjI!fM nanie m., łącznego wymiaru kary i wyz 
l()war:&ystwie. naczył mu 1000 złotych grzywny miast 

Prop?zycii tej nię wysu~ęli z o?awy Polacy w armij chińskiei przw1:f:l~~~or~::;;;:'sprawa Jego zna 
p~zed bijatyką, lecz z chęCI zabezplecz~ ... ' . ~ , ,. ~ lazła się znów na wokandzie sądu okrę-
n~a reszty t~Vla.rzystwa przed ~rzy.kreml Hersz WolI' Z Rozdołu głównym dostawcą arm ji gen. gowego. 
konsek~enCJam.l awan~ur z u~Iczntkaml. . . . F - " Pan PrykO"'Nski tłuma(;zył się, iZ mle 

lwowczas p. Łąckl wyraZIł chęć od ,,' enga. ko kupuje od pojedyńczych handlarzy i 
""rowadzenia do domu swej' narzeczone;,. Ostatni,e zamies.zki rew·olucy.jnc i I C.hiflSkiCj n. ie jes.t.zawsze bezptieczny .• b.o jeśli jest ono niezbyt dobrej wartości, to 
t' J l ł b l d d nie on J' est winien, lecz ci od których 

C ł . dł'" krwawe boje w Chmach zwa czającyc l w pewnej c .WI l, g Y nagroma ZI Się 
: ~ e towarzystwo u. a o SIę w arogę· się generałów, wytworzy!v atmo~fero stos niezapłaconych rachunków, dostaw kapował . . . 
Łąckl zabrał ze sobą pistolet. trudną do znies.iehia. cę wieszają na pier'\vszel11 Iepsz;em drze- Sąd odwoła~,czy lil~ uwzgl~dmł J.ed-

Wszyscy byli w doskonałych humo- Ano-ie1sc'<' amerykańscy i francuscy wic, ale tiersz Wolf umie pop:od :7.li ć zysk na~ argumentaCjI osk~r.7.~nego 1.:~<-dwIer-
h "k ' . ,."., j !'. ' , , -cb . e'stw . (frot-1'~dzl- olbr~'<l dzIł wyrok poprzedll1eJ InstanC}l oraz rac l nt t z obecnych chyba me prze- obywatelp są Jeszcze Jako tako irak to- ;t; nI ezplccz n cm l '" .1 el, ~j l ' . . . ł h k . 

czuwał krwf.lw~6o z~kończenia ' tej ~oc)', wani, nat~iniast polacy. "\vęgrzy, anstrja- miąd ljOrtull1ę, pr~Ykjm:lj}~ ł zapłatę tylko ~~_azał 80 na ,z3płacem~ 75 z otyc .05Z 

Gd Ł k' 15 d d'ł wreSZC1'" c.y, czesi i żydzi Żyją ':\' ciągIem niebez- w o arac lamery ans"lc J. ow są OWyCH 
Y ąc J o prowa ZI - ~ pieczeństwie,żYClia i prędze] czy później l.'ł&l\.ia5~~~~'A-mM\\\i$. 

• WM i = ttEZlNiiWlS zginą w tern piekle. 3 łata c(ężkiego w!ęzienia za 4 złote. 
Beznadziejność stosunków spo"\vodo- HO.... t.o I - I, &6 • •• z"",L.a"''''''M~a (, t:J!u:!:ik, 

Żywa paczka w tramwaiu. wała, iż wi.-elu europejczyków wstąp;lo • rs~orja salldew ~!, "'~\l. ra Się nalpuarw ":Ę! ....... ,;'11 _ 

, do szeregów chrześcjarlSkiego ~en;,~ratn a potem utonę~a ""'3 ustę!)~e., 
Konduktor tramwaju linjl 4, zaUVla- ~eriga. Oczywiście między nimi sa też Sąd okręgowy w dniu wczora~szym 'I W komisarjade zezd, iż pod wspo-

żył w w<igonie pozostawioną paczkę, I polacy., j)(;c! przewodnictwem '\\'iecprczesa s. o. 11111ianvm llumerem ::7ilC!ł sal.Icwk·". Po 
v iec zabral ją by oddać następni0 w (~y , Jeden z b. oficerów armii austrjackiej. Witkowskiego w asvstcncji s. o. WH- I licja udała siG ,JOd w:-.knany adres ;, 

, rehd i . polak, rodem z Nowego Sącza, piastGje kowskie)~o j Karcze\vskic("Q rozpati} - przy pc,mocy dozorcy wyckovtu 341kiew 
Jakież jednak bylo zdumienie leon· godność dowódcy putku chlilsk:c_:oi jest wd sprawę recydywisty Josk3. Walij- kę, a po spr:.iwdzeni ' \ za\\';r~ośc: )cj o~ 

duktora, gdy paczka poczęła si~ rus,,:ać, kandydatem na mandaryna. g-artcna, oskarżon(;~,:J o to, że w dnitj ] 3 kauJo <:ię , iż, wcwn-ątn ;AI.:>jU1Wi SIC; tvl-
a gdy ją odwillął znala~L. niemowlę. , Mniej ważne stanowiska zajmuje kil- września 1925 roku \vsiadl do trUHl\Vaj.l1 ko 4 złote. 
, : Konduktor odniósł podrzutka d0 5-zoku innych polaków w arm,ii cI.rześcjań- nr. 4 i przy zbi::~u ulicy Piotr,ro\vskicll Na Prl"::\\' .}(}U,'3~-':l \\ ym .V:' .illQ-'nteI1 

komisarjaJu, gdzie spisano protokuł i skiego generała . Niejaki Y"?jciec!l ~Jus i Głównej sięKl1ą_{ PC \~,jJ.sno,:.(: Ma~]':lllny t \'.'yl:ł_ucz,~ l f!lo:~!b'~o,~\; L:ll'r:-:l!b ~il.,l:.ie\V~~~ 
dżiecko_ odesłano do żłobka. (b) z Podlasia; dawny rosY.lsku poaoflcer. Po'·hl. wvr:lWa)ą..: lej z -(,1-/ 5aklewk~'1 pod;:;J':,c 1,.::dy~1l(" _Ze L1mu:,') 1l1.~?,I'\\ e. lZ 

jest szefem szwadronu i odznaCZYł sie Po ~:yższe zauważy) Paslko\Y ~k!, i ram t~. y;-ys'ada:::i'; 'f, tLi; lWH)ll. o gu-
lflMIM~~~;M~~~~~ea.". w kilkunastu bitwach. - lwnduktor. zas('TzymD.ł tramw aj i j 'U-! zil~ j-:,~o ?,~!\~1C[')'U sa;i.;t.:'.\'ke} tYm Sjio: 

Jednym z największych dostav{có"" I gcn sio \V POgo!', za nrv<;zJ.ję:·n. <;('oew 0;1 \\-S;,2dt v ,)()S!:l(.!:ln:e t'lkGwcj. 
!ZYTAJCU~ armji Penga jest obywatel polski Hersz Do rO~cif~U nrz"łCl.cz-.;,rh sit.. ndicja, ~,~diedl!2k DO prz;,'il''l\\lC',i'l Nt klt~ 

Woli. z Rozdołu. Przybrał sohic ,iL:ż na-ICI) \\'jdząc Wa,ill;;mtell sl';leci'. \" ulico" 'ratflr1. K:j\'\':Z'l~-:t h~"~ i'ore :-0 7tlnnj,~ i 
zwisl-o brzmiące ,z chiflska i. c,i,e~;,~y się r';;;_(::.k~. pod UL yu, ; v,,!.,~dł U.U JJt:Wl1ej dl? PC\, no~ci rld \\';~jJ!'_"lrl:110"i_ Jo"~?: 
ogromnem z~ufan le r!l g.enen.lICJI. .. Ilibli~~C]1 \'vrZUCdFh~ () "1 k!ui',(,zIJC'-;(.'! I.Vl .1~\\~I~-tert:' l:::;-,~,ł,ltn{] !J'-j,? ,t!7Y lata 

Wnrawdz!e zawod l11tCl1tlenta arm,li <:aklf:wkc. t \\- C!GZii:!-~:m VH'll', i:l" . PI 



Załfrwewiony łom w parku. 
SenSilGyjne odkrycie prokuratora . sądu okręgowego WB Włocławku. 

Nowa ta" okoliczność zosłanie dzisiaj - po 12 latach - wprowadzona 
w bieg sprawy • . 

Warszawa,8 stycznia. 
Dnia 10 czerwca 1914 roku sala są

-:lawa, w której odbywał się sensacyjny 
proces o zabójstwo księcia Druckiego
Lubieckiego, zapełniona była szczelnie 
publicznością. 

W dniu tym howicm 

wygłosił ostateczne przemówienie pro
kurator Herszelman. 

Wszystkie miejsca były zajęte. O 
godzinie pierwszej po południu zabrał 
głos prokurator. 

"Sensacyjna" sprawa~ 
- Sprawa ta -- mówił prokurator 

- na nieszczęśCłe należy do t. zw. "sen 
sacyjnych". 

Sensacja jak mikrob gnilny zaraża at 
m osferę , w której dusi się biedna pra-
wda... . 

OokoUcznośoi śmierci ks. Drucklego. 
Lllbeckiego nadawały się jaknajlepiej do 
wzniecenia sensacji. 

Zanim władze sądowe zajęły się tą 
Sprawą - . 

publiczność już wydała wyrok. 
Dla sądu jednak, dzięki Bogu, 

sensacja nie istnieje. 

Świadkowie w sprawIe tej byli to lu
dzie, albo 
celowo zamilczający pewne szczegóły. 
albo też zbyt chętni'e komunikujący 
wszystko 

co miało charakter sensacyjny. 

8isping-oskarżycie1em. 
Świadkiem najpoważniejszym, n:e 

chłopem, lecz. łnteH~entem. stwil:!rdzają
cym, że krew kS!I,lcia widnieje na rę
kach ordynata Bispinga, 

jest sam podsądny. 

Tlumaczeni~ różnych okoliczności 
przez podsądnego jest tego rodzaju że 

zeznania jego uważam za kamień wę
gielny oskarżenIa. 

Dalej prokurator poddaje krytyce ca 
tą opowieść oskarżonego o okoJiczn
ściach rozstania Sif z księciem. 

Ord. Bisping twierdzi, że w stosun
kach z nim książę nie r..;ąsJził się przy
jętemi formami i dlatego książę pozwolił 
m.u iść pieszo na słIRcję. 

- Ja również - mówi prokurator
nie krępowałbym się w stosunkach np. 
z bratem, ale w tym wypadku, gdybym 
wi'edział, że brat spieszy na pociąg dla 
załatwienia pilnych interesów , 
..;tarałbym sł~ tembardziej, by zdążył na 

czas. 
Zarówno postępek ks. Druckiego. Lu 

beckiego jak i zadww::mie ord Bispir.ga 
są zupełnie niewytłumaczone 

należy więc dążyć do przekonania, że 
cały ten opis jest mitem jak również 
OlPowiadanie o dwóch spotkanych chło
pach. 

Napadnięty pUcz nich książę uci"e
kalby prawdopodvbnie. przedzicrają~ się 
orzez gęstwinę. 

Nie można przypuszczać, żeby przy
tem ksi~żę nie odniósł ani jednego za
drapania na twarzy. 

Tymczasem eksperci - lekarze wszy 
scy jednogłośnie stwierdzili, że 
tadnych zadrapań na ciele kslęcła nie 

uJawniono. 
Następnie książę krzyczałby, ucie

tcając, jeżeli zaś tego nie robił, to tylko 
dla tej przyczyny, że 

napadł na niego swój człowiek • . 

Dalej prokurator zaznacza, że na od- Wreszcie plamy krwi na kapeluszu bowiem ordynatowi Bispingowi jest 0.-

bYCie drogi od punktu rozsta'lia się 7. dowodzą, że był on no niepotrzebne. 
księciem do stacji zbryzgany krwią. Z kOlei zabrał głos drugi obrońca o-

oskarżotJy miał dość czasu. Zeznania żony oskarżonego - cią~ skarżonego, 
Drogę te jak to sąd sprawdził na gnie dalej oskarżyciel - pomijam nie adwokat PaschaIski, 

miejscu przy pośpiechu przebyć można dlatego bym w słowa ordynatowej nie dowodząc, że weksle byty rzeczywi-
w ciągu 12 minut. wierzył. ście prawdziwe, wydane przez księcia 

Książę zabity był w obecności·o :.:ka- Są istoty czyste. które w zbrodnię n pozyczkę p-ieniętna.. 
rżonego lub przez oskarżonego. nie wierzą, tembardziej nie mogą uwie- Obrońca kończy swą piękną mowę 

Ponieważ pierwsze przypuszczenie rzyć, by zbrodniarzem był człowiek zwrotem: 
nie ma żadnych podstaw, musimy dojść bliski. Słowa ordynatowej pełne były - "W tym procesie oskarżony jest 
do przekonania, że prawdy i przekonania, lecz ja niesttty jakby 

zabójcą jest tylko oskarżony. przekonania tego podzielać nie mogę. 
Powiedziałem wszystko, lub prawie 

Zeznania świadków. 
Następnie prokurator zastanawia się 

nad zeznaniami świadków, określają

jących czas, kiedy rozległy si~ wystrza
ły oraz ki-edy widzieli w polu czy na 
plancie pana w żółtych trzewikach. 

Zeznaniom tym naleiY dać wiarę po 
mimo przypuszczeń obrońcy, it gajowy 
Orman posiadał jakiś magnetyc-,;ny 
wpływ na świadków i ich zezIlania. 

Z marszruty odbytej przez oskarżo
nego wklać, fe po zabÓjstwie 

ukazywał się w zagajnikach. 
'Jest to zupełni'e wytłumaczone. bo

wiem oskarżony po dokonaniu zbrodnI 
musiał dokładnie obejrzeć ubranie, 

wszystko w tej sprawie. Jeżeli mylę się 
w czem, poprawią mię moi szanowni 
przeciwnicy. Główne wywody skontro 
lowałem rozumem i odczułem głęboko. 

Jedynym celem waszym. panowie 
st;dziowie, 

jest tryumf Ptawdy 
i jeżeli dla tego tryumfu potrzeba nawet 
heroizmu. to i na to zdqbyć się trzeba. 

Sprawiedliwy wasz wyrok skazują .. 
cy może wywołać różne sądy tłumu, 

lecz te przeminą bez śladu, a prawda, 
święta prawda - zostanie!..." 

Mowa obrońców. 

Po mowie prokuratora zabrał pier
wszy glos 

umyć ślady krwi, która bezsprzec.lnłe mec. Wróblewski: 
musiała splamić niektóre czc:;ci ubrania. - Z wielkiem ,zadowoleniem, pano-

wie sędziowie. wysłuchałem pięknego 

Kwalifikacja przestępstwa przemówienia · przeciwnika mego. 

Pozostaje kwest ja kwalifikacji prze Była w niem mowa o szeptach uo-
wrogich, które naskutek ewentualnego 

stępstwa . wyroku miały zwrócić się przeciwko 
Nie będziemy dalekimi od prawdy, wam, panowie sędziowie. Znakomity 

jeżeli przebieg krwawej zbrodn~ przed- prawnik Spasowicz powiedział, że 
stawimy w sposób następuia,y: mówienie prawdy obowiązuje nietylko 

W pewnym momencie spaceru z Bi- świadków, lecz i strony 
spingiem, książę zauważył, że baron Szanowny przeciwnik mój- mówił 

wyciąga rewolw~r. prawdę i ja ją mówić będę, jeżeli zaś w 
Uczepił SFę wówczas rąk napastnika, zdaniach różniĆ się będziemy, to dIate

zasłaniał się niemi" by osłabić udcrzc- go, iż oświetlimy ją każdy innego ro
nla, lecz czując, że z .upływu knvi stop- dzaju światłem. 
niowo słabnie, Następnie mówca przechodzi do da-

rzucił się do ucieczkI. nych cyfrowych, wypeł·niających zna-
W tej chwili właśnie otrz}mat ude- czną cz.ęŚć .prze~ó,,:ienia, wygłaszane

rzenia w tył głowy, sprawca w!dzqc gO, chwIlat~ll z v.:lel~lm zasobem kraso
zaś iż książę dobiega do drugi pałacowej mnwstwa l ~rz.eJęcJem. 

d ł d t ł Przemówleme swe mecenas W. koń 
a wa S rza Y. czy zapewnieniem, iż 

z których jeden natychmiast nie poniży oskarżo\ego prośbą o miło-
przeciął pasmo życia ksiecia. sierdzie. 

dzwonem ,atopionymJ 

którego dźwięki coraz bardziej rosnąc 
wzywają jak w owej niemieckiej bajcf 
do kościoła Prawdy. 

Prawdę tę słyszeliście " w zeznaniad 
świadków, panowie sędziowie -

i nie boJę się o los oskarżonego. 

TaJemniczv łom. 
Jak wiadomo - Bisping 

zosłał skazanY.M 
Ale oto w kilka dni po wyroku. a 

mianowicie w trzecim tygodniu czerw-
ca 
znaleziono w kanale pod parkanem par

ku łom żelazny, pokryty lirwią. 
fakt ten miał być dopiero wyświe

tlony w drugiej instancji, ale wybuch 
wojny światowej odsunął zbadanie jego 

aż do ch wili obecnej. 
Bo oto w dniu wczorajszym do u

rzędu prokuratorskiego zgłosił się 
podprokurator sądu okręgowego we 

Włocławku p. Popławski. 
który przyjechał speCjalnie na sprawę 
Bispinga i opowiedział o fakcie znale· 
zienia żelaznego lomu. 

Prok. Popławski w 1914 roku był 
aplikantem sądowym i widział wraz 2 

kilkoma urzędnikami, których nazwis
ka gotów \vymienić, decyzję sądu ro
syjskiego 
w sprawie wzno"wlenia śledztwa Jut po 

skazaniu Bispinga. 
Dziwne jest wszakże, iż wobec

nych aktach sprawy 
niema naimn~jszego śladu owego doku 

mentu. 
który, jeśli był, to musiał chyba zagi, 
nąć w Rosji. 

Jest to dotychczas 
zupełnie nieznana okoliczność. 

mająca istotne znaczenie dla sprawy. 
Obecnie zadać możemy sobie pyta

nie, czy oskarżony miał jakiś imeres w 
tern, by zabić księcia. Karjera zdoby'ta W więzieniu. 

Odpowiedź przecząca na pytanie to, 
kazałaby domyślać sic, że mamy uo 

czynienia 
z zabójstwem potl wpływem afektu. 

Dzieje pierwszego d~ieła powieściopisarza 
węgierskiego. 

Niestety i w tym wypadku sam o
skarżony stał się świadkiem, zeznają
cym na własną niekorzyść. 

Si'edem weksli znalezioilych przy nim 
stały się wyraźn!,\ poszlak" przeów nie
mu. 

Weksle te Są, jak wiemy, fa~szy\ve 
dlatego prokurator żąda skazanIa za 

Jest człm,v-rek, który bro~osta<ł 
chwile, w której skazano ~o na czt~ro
miesięczne \vięzienie. 

Jest nim literat węgierski, .Franciszek 
lierczeg-, które~o czterdziestolecie dzia
łalności pisarskieJ święcą oLccnit! całe 
WęfYfY. 

Herczeg, będ,\C w młod0ści adwoka
tem, za zranieni1e w po~eJytlkll swego 
przyjaciela, dostał się z wyreku sądo-

wego do więzienia na przeciąg czterech 
miesięcy. 

Z nudów zabrał się lu pisania rornall 
Sil, a dzieło to, wydane \V czas jakIś pó
źniej, uczyniło młodego adwQkata od
razu popularnym w całym kr ;.\.JU. Odtąd 
Herczeg poświęcał się w\'l ; ~ ('~ llie lite
raturze, która przyniosła mu sławę i ma 
jątek. 

morderstwo z premedytacja. 

o wvrol( skazuiącv. 
Potwierdza to ekspertyza i analiza 
W rewolwerze systemu .;Mauzera", 

należącym do oskarżonego 

Spirytyzm , na indeks;e sowieck,im 
z powodu "kontr· rewolucionizmu". 

wykryto ślady krwi i rdzy. 

Spirytyzm, uznany za .,broń kontr
rewolucyjną", ścigany będzie odtąd 
przez prawo na calem terytorjum Sow
depji. 

Dowodzi to, że rwolwer ten był za- Postanowienie to zapadło w związku 
krwawiony apotem zmyty. Krew na z aferą głośnego w ROSji medjum spiry
trzewiku tl~maczy oskarżony skalecze- ty~tycznego, k~iężniczki Olgi .Wołkoń-

• • .". • I Skl{'J która na Jednym z ostatmch sean-
n~em nogI.. Zdcll1lcm .prokuratora me I sów w ekstazie przepowiedzinła rychły 
wytrzymuje to krytyki. upadek władzy sowieckiej, wymordo-

wanle wszystkich wybitnych działa~ 
czów bc.Jszewickich. 
Księżniczka Wolkońska stanęła przed 

trybunatem rewolucyjnym, który ska
zał ją za działalność antypal1stwOWli\ na 
3 lata ciężkiego więzienia a wkrótce 
potem ukazał się dekret oficjalny. zabra 
niający wszelkich praktyk spirytystycz 
nych. . 
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Z łl b a ł q,~ d e n ~-i 'l' k / V I omvł sobie .rece 
I 

mor-df.!rsh.Yo pope~n on(); ~a 4;~,'.7 ... ·eł,,·Ę"= 'O~ -et:'(~ I straszne 
która iub h! młod ' i' ch Ił :i7l 

/ 

Pary?, '; lwcgn. I wn'! l'CtniC'( poczem wymk<'''yl ni;-::-zczę 
Krwawy mord 1<tóre6o motywy chwi I diw~:' ;e<;zczc Fcrcg d,?ć ;:; H6r:ch k:tż 

jawo :;ą jeszcze ;wiCl!1e '"'mgb, taiemnicv, . de .i, tak ~'vlob,: śmiertelne , ' . 
t;·zyma w napi"ciu oleóanc!<ą publicz-! Po dOI .. nnum przcrtepstw<? monler- I 

'< '"' - d l . ci ' 1 • , t ,. 
D(')ŚĆ w NiC"ei Pewna paryżanka , ~rz('by J Ccl t'1 il SH~ c S~T)lą.n:. ?m~~f a~ .V;fC':' 
wając;. od ~ miesięcy na wypo:z:tnku w I z n!.k OdPClCZąl ktl!<a m!n'Jt , :)!JU[Cl1 -Nil i 
Nicei i:ostfła wśród za~adkowych oko- lę 
liczności zamordowa.na. Ofi~rą zbrodni Co byłe 1l10tywem mord?rstwn? Czy l 
iest !ldlionrrka Matylda de la Haye l11eznal'y .ztoc.:z)'"ńca chciał o,i1 '"abić swą: 
wdowo pc: bo~atym kupcu, która od sze ) ~/'laJ:(;? Wszv~tko wskazvw::1ło , że nic I 

re(!u j;"t spędza w Nicei c;ł~ŚĆ sezonu b'fł to mon! rabunkov/v W otwartej ka-; 
dmowp.~o.· r;letce w sypialni 7,r.aJeziono I 

Pani de la Haye zamieszldwała luk~ "ivartościowe klcinot~'1 sznury pereł, bry 
~usowo i rozrzutnie urządzoną willę. na JanŁowe broszki i trzy pie1'ścknZd. 

Sf .. ~ -

Boulevard de Cimier, zaku~ioną nieda- Na podłodze w przedooko'u obok trupa. 
wn~ ,od pewnego amerykanma: , P;zez, ~ leżała zamknięta sakiewka. zawieraiąc;:; i 

czę~c sezonu przebywała w w11lI corka II (ł. tysląr.e fra,nków, Jeden t~lko .szcze~ó·, : 
panI ue la. Haye, a~~y.sika 0I?eretkowa, (\. me zgadza SH~ z hypotezą, ze me szło (t ; ~ . • rc. u'" ł.. m'a~owa! ~ześch~ 
prZ'ąz pozo!"tałe mleSlące mIeszkała tarp rabllnek. Na umywalni leżał ieden kol- l r Dr-ow ec , . dreme~ rfH'h".,..~:!as 1:4'.~.H·~\ł i~ n~or:p.~~ 
sama wł~,:cl'cl'efka Wdowę kto'r~ pl1'O k d' • d ' ,l UHJi1!i ' .. v I'la ..... wca . ... al;i'OUH' 

,<t. ..'..... 'l 1- czy . a rll~le~o J .~enCl arernme poszu- "" • . " ~" ~~!!~~~~~~!!~~ 
wa.~zl~Q wys!awn~ ż~cle, ~bsługl\~ał~ P'O kiwali Czyżby sprawcy szło o ten jeden I ~~~~ __ ,.,,~~, 
kOJt:lwKa, ~tQra z)awlała SIę. codztnnte , o kolczyk? To jest nieprawdopodobne. . 
godz. lO-el rano l w połudme OpUSZC;l.a- sI c t Ił' 1 dE' l~ C d I jp k" W l!l"I S a w y 
li ~~eszkanie. Pozatem w willi nie b~4o Haye e ~-l:~nia :Yd~~:, °pr~~1d~fła w Ni" 11· O wn e lO l ~ e c o a I z . 
s up y. d 1 H 'd . cei bardzo wesołe .tycie Była ona sta
śt t ~nta, e

b 
at ,a~e WI Z1an~ po ra2': r łym gośdem na wszystkich żabawach, w 7-1etni l,"enąelek zwiedził ca-h\ Polsł<ę, Rumunję 

i Gdańsk. 
a Jld \\. sb' o gę Wl~tZ~re. J.?l ..... ł'iez:;·ad a harad: l na dancingach, otaczała się ro

ona
t 

L? SlC ,~~'.ś ~sPdo kyn ę l p~s a a.1" j °ż iem calkiem. młodych ludzi i przeważnie 
ap eK! po 11l-Kl sro e na sen, ponH •. wa b ł t· . ' 
jak twierdziła, od dłuższego czaśu cier- prze ywa a w towarz~s ;Vl,e Potrafił nawet za-oędzić w kozi róg ciemnolicych cvganÓw. 
pi na bóle gł.owy i bezsenność. ., obee dwueh młodzlencow, , 
tego zar6wno dozorca, jak i jego ' żona. którzy uchodzili za dobrych tancerzy. Warszawa. S lutego" Posypały się ho~ne datki. ~lei'dtd.i'<:~ 
nie zWl"?cili uwagi ~a to,. że pani I d~ la Oby~wal młodzieńcy 7~1.eca1i. s~ę ~o .wdo I Każde większe miasto ma SWO.l(' C!!UC i wi clan9 ~cść v,: bufecie ,n~ II ~,\ or~u (lr~
Haye ntepokazała SIę ant w nf4dzlelę, w,v t często przychodZIlI do lel WJ111, W WI1C clz.ieci Są tonajczęśc[ej wirtuozi gry wnYn~ l, Kto WJe, ilebY. JeblCz~, w.dudz.l 
ani w poni~działek. Sądzono, że ifst cho CH\~U n('cy obydwu zaaresztowa~o. J~-l fortepj'anowej, fenomenalni 1 <lclllr.;,srrlc, 0(' nalwnyc~. Rdvby !lIC poJTJalH , . . 
r::! i leż}. w. łóżku. ~ziwnyn;, a g!l.emni. d~n z zatr~ymanyc.b ,;,ykazał swoje alt- - władający pamięciowo lo~orytmaHli. ~łod.Zlt;nlCC, wl(rot~e znala~~ SIC \\ 
czym 7b,~gle~ O~o!lcznoscl po o)6wka ?t. VI.' ~hwllt spełntema ,morderstwa le- maleńcy artyści teatraini. !liO .1ilmowi. kc:m:saqacle. NIe czuł. Sj~ t~n~ CyC?, b\)
przyc.hodnl~ r?wmez w tym c.~1 ;sle .za- za,ł w domu, chory na luszpankę. Nato-I Cudownem dzieckiem Warszawy WIem ml~wa .do czvmema z pol1\...I<t llIe· 
~oro:wała 1 !ue przy.szła. do wl111 amw mlast szereg momentów ' jest obecnie ma! COdZl'C~~l1e. " . ' ,,~ 
ruedzlelę. ant w pomedZlałek. I Gdy we obmaźa drugi~go młodzieńca, ';r _ Po chwili przyleCiał zdyszan.\' Ojel,." 
wŁol'ek weszła do mieszkania 'lJ'rzał~ w k '. '. . 7-letm Mendel \rengelman p. Chairn WCll<"t'lman i b~z p .... Lall.a o loO 

• , •. f .t6rego nazwIsko trzymane lest w lale- l Ś .. 1 kI d 'l' - lI'c> -t l' ... ··t· d k .' ' ., . , przedpokOJU. ku swemu pr~:erazentu. .. R k d' t k t _ syn waCIele a s a u WOl \0\\. l ~l\~S e· choe ZI, 'ł.PlISCl Je vna ow.\ lan!::;. 
tru a ani w kałuż kiwi ~mcy .• ze. ,?my mor ~rca J~s s.e r: ~ ty, talent tego chłopaka prZejaWia SIł,) \.'" 'A teraz kilka stów o blo,~ratJI: 

p p . J . : ~ze~ w~elkleJ h?"y WIO, posIadalącel fIl sposób budzący podziw, ale nie ttz11a'lit.:. Pr~ed dwoma laty Mancklek po raz 
laalG'rmowano natycrumast P:1O!tCJę, któ ję rOwnJeż w NIceI. śledztwo wykazało, Ot t t . d li . .' . kt \ \, arsza ·YV d ~ W~ 
ra ,;:kon~tatowała że mordJ popełniono że pan ten posiada niewielką rankę na O os a ma przygo a ~!!' OWI1,-IN pierwszy uew' z ' "', v '/ 
najpewn'iej już wJniedzielę l pi'zed połud. prawei ręce. Ranka ta Mel1d~lkn:, . . szo~r~dtl. prfvcze!n tak ~asrn~~~w:t. '\~ 
niem. Pani de la Haye pra,1dopodobnie zdaje się pochodzić od brzytwy. ,ultcą Chl:ueJną o~ Żela~l:ej ~<;,l::tr'~ry ?o6rózac.h. ,ze od tego wvoadl\.u ~,tdl( 
:włalnie zamierzała opuścić ' mieszkanie W' d ... . b' dWIe cyganki ze statym Cji gane.rJ, i\\<J,- Jest w d\Odze. .. 
, '" . . • la 'Z(. uwazalą, ze w lego oso te z~a- Iv fenomen przyplątał się do ·c.J~mlloL.et Zwiędził lliem~l wszvstf\.le 1111.1"',:; 
- bO~lem była w kostJun:~e spacero- r"sz!owały ~ordercę. Mlo.dy człowIek trójki~ a kiedy znaleźli s;~ "\'11 jJ(jbl!żu Rzeczypospolitej. Bvł w Gdańsku, !:n· 1 

wym l w ~rylantowych lf(plc~ykach, - kategorycznIe zaprzecza, ale podczas dworca narobił oluopnerro hrzy' L' w' Rumun;i gdzie nauczył <;j(( v .. tafla 
gdy zbrodmarz na ntą napladł l ł h . ." '. l\. • J." 

• • ,. przes uc arna Cyganie uciekli. malcem zaopieko\Ą.a języldem francuskim. 
w besłJalskl sposob Ją ~ amordował. zapiątał się kilka razy w sprzecznos- li się przechodnie. Mendelek na pccj,.e- Jedzi orzeważnie nociągam; i.>OSDk~ 

Badónie lekarskie wykazą.ło, że zbrod- ciach. kaniu skomponowat bajkę o porwaJllU nemi, ukryty pod lawką. W 0Óvowi f'U 
nię popełniono ostrem nat'zędziem, praw Jeśli policja, się nie myli, to motywem przez cyganów. niej chwili zjawia się na kan' t '-l i nI i (y 

dopodobnie brzytwą .• Pe'W·ną ręką, kt6: zbrodni była zazdrości, paniewlł;ż zal?t-I Opowiedział o swych rodzicach. Z<i-/ powiada pasażerom nrzes~iczllą bajkę." 
raby zaszczyt przymosha amatorOWI, na wdowa obdarzała Wlększym1 WZ~H:~ mieszkałych w Sieclecho\vle ; o dtu ojcu - cmh:rrancle. <:\0 którego wt l~ll\l? 
~brodniarz jednym ruchem przeciął gł6 darni drugiego młodzieńca. J. A. giej tułaczce z taborem cvgarlskim. ma zamiar dotrzeć, 

Zdębiałam. zmącona cisza ... \V po\vietrzll kofysato 
- Zamordowali?! Pana?! się łagodne tykanie zeg:arka, stojące~o 

T k P l,· . t b d . t a- na stoliku." Janlm oparta głowę na \HO - a.... o ICJa ]es... an ya 
resztowany. Siedzi tam w pokoju obok rzystcj jedwabnej poduszce i zda\,,'~i.l 
gabinetu... ' się zasypiać ... 

Odrazu - nie wiem dlaczego _ bty- Konrad obserwował prz~z zmrużc.nc 

Ctł1!lonturniezo-ero(yezl2y. 
Ll'VI .... ·'LIl ty l2a tle zoarzed --I-t;;raHJoz/'J.!J}/e',f 

sn . .,to mi w mózgu: Antek! Jnk bomba powidd jej gibkie, jecl.me ~Jało: roZCi.ą~ 
wpadłam do pokoju l _ widzę _ Bo- gnięte wzdłui kozetkI ... ~ted~lał u, JeJ 
7e. Boże - Antek ... Z kajdankami na IJóg, od których przesączaro Slt( w Jei;O 

rekach - oczy wbite w ziemię ... Zako- !estestwo os~atamiaJącę cieplo l\Obiece· 

Zapalila nowego papierosa. Wchła
niała w siebie z rozkosZą odurzający 
nerwy dym, który kładł się delikatnym 
tumanem na gorączkowo pracujący 
mózg. wsysał 'ię w pul'sujące żyły i 
łagodził, tamował rwącyl p'otok krwi... 

- Nie mogę o tern spOkOjnie myśleć 
.... wierz mi nie mogę ... T~lki mi się wy
dawał ten Antelr inny, ~.upełnie inny ... 
Sądziłam, że chlopak czy)sty jak łza, że 
serce ma czyste, myśli cJyste i ręce uie 
splamione niczem - oiczem .. , 

Ufałam mu z całej dł-lszy, jak niko
mu dotąd ... Nie dziwota ..L..: tyle mi prze
cie dobrego serca okazał, chciał mnie 
nawet wzia,ć do siebie. by uwolnić z 
pod ciQźkiej lapy Józka!. .. Ufałam mu i 
- wierzyfam, a oń ... 

Kiedy już mieszkałam w tym pałacu 
spotkałam gO raz - zupełnie przy
padkowo - na ulicy,:. Porwało mllie 
wtedy ku niemu jakieś wielkie kocha
nie, jakiś żal tęskliwy - za to, że ja 
tli w pału<.:u, a on tam - w Ciasnej iz
debce... Kazałam szo~erowi stanąć. a 
Iemu -- wsiąść do autą". Wracał z fa-

lłov,'ało się we mnie wszystko - jak- go ciała... . . 
by kto siekierą w łepetynę grzmotnąL Patrzat nn lCJ kszta.łtną ~row~, na 
Antoś to ty? .. A niech to Bóg popamięta i łabędzią szyję, spływaJąctJ, łagoG,ll(' \'': 

bryki do domu... Powiedziałam mu wte . iedwab szlafroczka, na białe ramloua. 
Ukryła oczy, ,'" których wezbrnły' ~,' . pr ocz' y,·t,. dy: - ( 

- Masz, Antoś, klucz od bramy i 
przyjdź w nocy do mnie ... 

t 
., ł h prze:,;wleCaJące przez zezr I ..... 

s ru;n!emc cz gorącyc . k ' 
t .anmę ... 

- Rozumiem, domyślam SIę - szep J 1< - nn o ... 
ną' Sarnecki grucho. - To 011 był dzi- Drglw~a. Podniosła na6 \'\·i!.c;otnc 0 -

Może nie powinnam była tak zrobić, 
ale nie mogłam inaczej. Chciałam mu 
choć w części \vynagrodzić tę wielką 
krzywdę... Niech wie, że nie sprzedaję 
miłowania za pieniądze... Czekałam z 
wieką niecierpliwością - wargi do 
krwi zagryzłam... Pomyślałam sobie 
że krótsze będzie to czekanie, jeżeli je 

siaj w ogrodzie, prawda? 

Potrząsnęła potakujcąo głową. 

- Jaldo? - zdziwil sic; nagle Kon
rad. - Przecie go are. ztowali. 

-.:. To prawda, ale ucicld z więzienia 
i wiesz z kim? Z Józkiem RutczaIdem ... 

- Aha ... 
prze~pję... _ \~lidocznie się zwąchali przedt~m 

Około dzieSiątej położyłam się na ko albo, albo potem - licho ich wie ... Zna
zetce ... Chwycił mnie z miejsca sen mo- lazł sobie Antoś kompana, zawali~ 
cny - twardy - tłoczący ... Marnie czu drogę, nożowca i złodzieja - niema co. 
tam 'się tego dnia... Uciekli razem z jednej celi - w gaze-

Aż tu mnie budzi pokojówka, szar- de tak pisało .... Teraz pewno Już ra-
pie za ramię i wrzeszczy nad uchem; zem gdzieś rozbijają ... 

- Proszę pani, proszę pani... zer-I Sarnecki zmarszczył brwi. 
walam się z miejsca -tknęło mnie co;; - Hm ... A skąd ty, JaIJkG, wiesz. że 
l~drazu. to b:rt wlaśllie on, tell Antek? 

- Co jest? - pytam... - ~ama nie \ iem ... Ale mnie coś 

.- Pan nic żyje - zamordowali.. - tak tkado jak 'wtedy ... 
k,czy ona i - w bek.. W buduarze zapanowała długa. nie-

czy. 
- Słucbam ... 
Ujął delikatnie jej dłoń. 
.:.... Czy bezwzględnie wienwsz \\' je; 

go winę? ... 
- Jakżeby inaczej? Nikog-o więcej 

wtedy nie byto w gabinecie,.. {l,liał li;) 

rę.kach ślady krwi l na ubr?tnill ... Polic,ia 
z:lstała go przy trupie, jak szuJ·;al CZI> 

gaś w kieszeniach.,. 
~ Szul,aI W kieszeniach? 
- Tak .. , 
- A w biurktl. w kasie? 
- Zdaje sio nic ... , Tak mówHa polio 

cja, tak pisały gazety. 
Konrad podniósł sie z miejsca l po 

czoJ przechadzać siG wolnym krokiem 
po pokoju... Na czole pojawiły mu siG 
~dębokic zmarszczki. zwiastujące wy t\; 
żoną pracę móz~~u ... 

(D. c. nl 

, 
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Klm . ~q taremnlCZV bund'ó/cl, którzy dokonali śmiałego napadu 

na kUrierów dvplomatvcrznvchr. 

\ 
Czy . nalsży óczeki\vać kuounifu łolilWsko·SD\Vllckiego? 

\Vvsoki komisarz 
van Hameł 

WedtuK otrzymanych wiadomośCi, Litwy, tak tampka elektryczna znale;zio 
r;a~morclo'.:llal1ie ku'rjerów sowie~kich w tle! i zapat:ki. Bielizlla opatrzona hyła 
pociągu Nr. 5, zda,iającym z Moskwy koszto\vnerni m0:10~'fCłmami. Pieniądze 
do Rv~d, o CUJll. donosił' .tuŻ pokrótce posiadaii litewskie. Obok na ziemi lel~a
,.,Expref.s" 'wykonancbyło , w !las~ę'pują, ta z\vykł~l 
CYc!l okolicznościach>· ." czam3 maska. 

' Owaj bandyci. Smiertelnie ranny kllrjer Machman~ 
którydl persona!ja <lotycbcz.as ni~ ' z:o
~taly wyjaśnione. wyjechali z Rygi do 
stacji Remh?te na- sPQtkanic . pociągu 
moskiewskieg.o. do którego uastępnie 

wsiedli. 
. W odleglośc(26 \viorst od Rygi. ban 

dyci weszli do wago!lll 2 kl~sy i spotka
łi kolo ustępu dyp1cimatyczllev0 \r",'ie'ra 
wtoskieg-o. od którego -.. 

stal po przybyciu do RygI zmarł. l'Jie u
dzielając źadnych wyjaśnień. 

Sprawa przedstaWia się 

"iezmierni<e h'ljemnJczo. 

vVłauze łotewskie wskazują na kry
minalny e1Jąrakter napadu. wszakże nie 
ulega wątpliwości. że nie mamy do czy 
!lienia zzawOdoWyrlli bandytami. gdyż 

napad nie był zorganizowany dobrze l 

wykonany opół godziny jazdy od stacji 

Wedtu~ wiadomości nadeszłych z 
Mos..~wy. morderstwo wywarło jaknaj
fatalniejsze wrażenie w Moskwie. Przy 
puszczają. że grozi ono 
poważnym konmktem łotewsko-sowiec 

kim, 
zwłaszcza, że w ostatnich dniach z po
wodu mającej nastąpić konferencji bat· 
tJ(ckiej. w prasie moskiewskiej r9Zpo
c:zęla się ostra naganka przeciwko Ł0-
twie. , 

Za stwierdzenie identyczności bań, 
d~rtów ogłoszono nagrodę w wysokości 
l.~O tatów. • I' v został wyznaczony przez radę 

'1:0 następca wysokiego kOtllisafz,,; 
-ligi narodów wOdalisku p. Mac Do

rJeUa zamierza udać się na nowe sta
nowisko z dniem wygaśnięcia manda
tu jego poprzednika, t. zn., 21. lutego 

~ażąda1i p.ieniedzy , i broni. , , Wje WWWl ... =e & ,Al;" • 

1926 ro!m. 
WNFJM 

Kurjer oświadczył, że pienięclzy nie
ma. Wówczas napastnicy ~szli wzdłuż l 
korytarza ' r 

z rewolwerem w rękach. 
Spotkany konduktor rzucił się da u· . 

cieczki z okrzyKami - - . 

81 d 1 t i d ... R.atunku bandyci"! a e warze ulter zq Wszyscy pasaź.erowie natychmiast 
że liczba czerwonoskórych nie zatarasowali drzwi, prócz dwuch dyplo 

zmniejszyła się od czasu Kolumba: małycznych kurierów sowieckich. Net-
. Statystyka wydana przez .. biuro 111- tego i Machmanstala. Ci usłyszawszy 

djańskie' Stanów Zjednoczonych podaje krzyki wydobyli rewolwery i przygoto-
liczbę indjarr na 346.962, co oznacza wali się ,do obrony: > - • -

przyrost o 16.283 w ostatnich H-tu la- Pozostanie na zawsze tajemnicą. kto 
tach. Urząd za uważa przy tej sposob· . 
ilOści. że na podstawie najlepszych źró- pierwszy dał strzał i w jaki sposób na 
det uchodzI za rzecz wątpliwą. czy licz miejscu zostal zamordo"\vany kurjer Net 
ba indjan na obszarze Stanów Zjedno- te, gdyż Machmanstal padt ciężko ram~y 
czonvch była kiedYKolwiek od czasu Ko '00 
lumba większa. nii jest dzisiaj. zwłasz- raniąc ze' swe) strony śmiertelnie J ne 
cza jeżeli wziąć w rachubę te 60.000, go z balidytów'. 
które porzu.ciły swą ł.ączność ze szcze- Ranny bandyta dotarł do prżed2Jiału 
parni indjańskiemi i zmieszały się z in- służbowego i tam 'zmarł. : Drugi bandyta 
nemi narodowościami. usiadł obok swego towarzysza i popel· 

Wiadomość ta stanowi niespodzian-
kę d!a większości amerykan. gdyż do- nił samobójstwo, z niewiadomych przy 

Konstantynopol pod śtlieżnym całunem • . 

'. , 

tych czas sądzono. że haniebne postępo- czyn. Obaj eleganc~o ubrani, w . palta 
wanie białych wobec czerwonoskórych czarne i .modne ubranie. Robią wrażenie 
aż do czasu. gdy jndjan pomieszczano w ludzi inteligentnych. 
t. zw. rezerwatach. - zdziesiątkowało Dokumentów n'l'e posiadali. Nielrtóre A ł b- f· I . bywałe W fi t c - dł s. I krajowców tak. że są to dziś zal'edwie ~ illra egoroczna ro ! 19 e nle · .- .. y zruu s~a :ton, e~ 
resztki tych poko]efI, które upra wia,ły ... P!!rz!e!d!m!!i!!o!ty~w!!!Sk!!a!!z!U!ją!!,!!!ż!!e!!!!!!P!!rZ!!Y!b!!Y!!- l!i !!!Z!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!~W!!K!!o~n~s~t!a~n!t!Y!n!!O!P!O!!IU!!.!!!!!! )~~!!~!!!!!!!!!!! 
dawniej myśJiwstwo na całym kont y- ~ MI HHWfW'łI"4WB@. MN·.- !Nlla .-
'lencie amerykańskim. 

IUlliblA PlltlUJ SIę ROZM"A
ŻA rtlż FRRNCJA. 

Sensacyjny proces rozwodowy. L'nd GIOlle II1II Zlmlr.!~~s.l~ l~e!!SD 
Jak donosi .. Ev\ening Standard" Lloyd 

Zona po 7 latach" nabrała "GIch mqskicb" ~ ~O~r:~ki~~.ZYb:ł ~~i;jeScl~:r 3: R~~:' 
Prasa uderza na alarm. Krakó.w, 8 lutego.: 

Przed sądem tutejszYm toCŹY się pro 
Londyn, 8 lutego. ces o uniew3.tnienie małżeństwa. \V pro 

Liczba narodzin w Anglji w _1925 T. cesie, kt6ry trwa już bardzo' długo., wy 
hyła doiad namiższą za wyjątkiem lat .. k d R e. . 

..... h 1917 i 1918 Dl Al'" stępUją Ja o rzeczoznawcy r. osncr 1 
wuJ~!1nyc .', - a ng JI l Jakubowski. 
WalJI na 1000 mleszkanców przypada - . -
18.3 narodzin. dla same!1;O zaś Londvnu Powodem procesu Jest , nledor~w!nię 
nosunek wvnos,i 18. Wypadków śmie'r- cle kQble,ty do tegO stopnią. te koblC,ta 
::.i byto 12.2 na 1000 mieszkańców. a wy miała cechy do~osłe2o męt~zyzny. 
oadków smierci wśród niemowląt poni- Na podstavne orzeczema lekarskie
lej roku żvcia 75 na 1000. ..Daily Ex- go sąd orzekł po 7:1etnim procesie unie 
Jress" uderza na alarm z tego powodu, ważnienie małżeństwa. . . 
.::dvż cyfra ta ubvtku ludności jest Iliż-I Pani Adela .Sz. , wniosła obeenie od
~ 7,(;t nawet od francuskiej. wołanie do tego wyroku. -R"dyż ' cł}oClzi 

• • 

jej ' o przyznanie alimentacji. Uoyd Georg~~ oświadczył spólpracowni 
Sąd rozpatruje obecnie tę sprz"-t; kowi .,EvclIiWg Standard". iż na proBo

Ponieważ p. Adela Sz. przytoczyła S.le zycję tę chętnlie się z~adza i z pewrto· 
reg argumentów. udawadniając, I ścią skorzysta z niej. jednakże w obee· 
że -jest zdolna do pożycia małżelh;!\ le ,.,o tlej eh wili nie może jeszcze PGdj;<\ć po· 
sąd mtlsiał odroczyć rozprawę. dróżv. . 

• AFMFhii4MAF'łMRJf ____ WWWi lL~'" 

N~jwiększa rotacyjna maszynal na świecie. 
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'Siatkówka .,,··.W Łodzi. 
I. 

Niebvwałv rozrnach rozwojowy. Siatkówka feSt 
obec@lie najpo~lularnieiszvn : sportem. · ... M Tworzenie sie 
·samodz:ielnvch uczniows~dch ~irużVi1' s\Jorłowvch 
Mahlczko, a utworzenie salnodz;elneg-o oł<ręg0wego 

związku piłką siatł(owe~ stanie sie konieczl1osd'i· ! 
. I 

Zaraz na poc~ątku obecnych rozgi~\-·· ::zn:rch wpłvwów, z ZC';':1~trz u," :rdro~ I 
wcl< o mistrzostwo sz]{ó{ śrcdn ir· 11 w j:1q wie; Mnr:,;;,lnfł3Ć Wł11QC;:C nl'l""'~-da. l 

-ce siatkow<!j Do<Ó,v;"c·inśmv wiele mie.i- Sodz;m:v, że Vi tvn ,~,:(m:(~~;{~" ct-....,-,kh l 
sea na Jamach .. E:--:.nressu", przew;dl1iąc _.~;" ~ }"'6 nię IN;7C.. I 
że ten zdro\vv i D!eknv SDort ma przed A v: ic.kim stoDl1iu 11\.l :nl<,)Qzi.sl. szkul 
soba wSPRniala przyszłość. Przewidv- !Ją działa dohrv Pr'r'ldZ\cł? . 
wanianasze &prawdzHv się co do 30t~-. \V Ł00-Z:i Jstnicie zw!a;:eJ; "z,,;.y('do-

Bo oto w tak krótkim już cZ;:ls;e si:lt wy nauczyciel: ~zk6l lJO\"I."SZC::!lifvch. 
((ówka iest nie tylko naiuluh ipńszvm 'lrzv którym l'r6cz wielu i\;nvc;~:;I,l({:j: 
sportem' młodzieży szkolnej. jako wi- 'stnieje rń\yn;eż sckcj:.:t sporrnwa. Sel,
dzów'" lecz tnłodzież ta nTa,mie 1::0 UPf;l-:::ia ta. j<!.k iuż niejedl1okrotni\~den()s;:i'~-
wiać. wszystka bez wyJątku praw'c i w 'Tly. uprawia równif"~ <;iat";5wkc, 
iak najszerszvch - rozmilłrach. !,T~ '"l'''-m 7. t3kich meczó\'<': obs~:--

\vujemy grupę f:lalc(IW \1'1 \-.,' 1r)\vni ni.c Jako dowód tego twierdzenia, niech 
'-,ardz0 ct0statnio Ut;nmvc!1. k:ól'zY co ~ostuża i1asteoujace tald\~: -

Dotvchczas mieliśmy rozgrvwH o chwila. kliJ.sk;1.iąc s.;8rCZyŚc j",_ - n:tówla, J 
. A '~ 'lawet krzyczą g-lośno: .,O! nasz pan mistrzostwo szk6t ~rednich. 010 w u-

biegła niedzielę wytonito sie i~szcze i~d gra!" ,.0 nasz pan strzelit st,asznego 
no. Rozpoczęłv ie łódzkie hufce harcer- szczupaka!" i t. p, 

P.łka • 
z~mą , 

.. 
nozna 

Z me(:z~ Siimmering ,-- tłcrłha 5:2 (3:0) we W'.edniu. Zamęt pra>ed. 
bramką S~mmerhlf}u. 

Chyba. że w .tvm stopniu d7.:3Jaj~cv 
skie, w których graczami są r6wnież przykład tvlk(1 bardzo dod,l1:l1ic moze ~-
wyłącznie uczniowie szkól ~rednich i dać \vvniki! Młodzież zaś mająca ta
ne"~ Yrcielc. . l(ich nauczycieli i kicrO\\Tnihiw 11a swei 

-'--_ .' ~-~~~ 

Nowy ', turniej szachowy Nie dosyć na tern, Ucznipwie z0Tga począ tkowei drodze żYcia nic -'zeidzie ż 
f1jzowali się \V t. zw, U. D. S, (Ucznia\v niei prędko j tatwo do spelunek karciar 
skie dp'ŹVl1V sportowe), ',\Y 'którvch .led stwa i innych zabiJających ją fizycznie. odbędzie się VI marcu na SeInmeringu. 

h ł d d b 
l moralnie rozrywek. .: . . . - - . . 

na w u. i er;;: ą nie ziele Pzu e iutowata Ob - - 1< .. 't I . . - r ~a :::.ernmermgu odbedz:e SI\, w 111.,r 
zwycięsko z. 113.1'sl'lnl·e)·szą: dl·llz·"na, . rr l'll1- y la :llaJwl~CeJ et GCH !13.w;:zycle len bieżące(l'O roku v ubikacjach hotelu 

chd (Berno), Bogoljubo\v (frieber~u 
Griillfcld (Wiedet1). Niemco\vlcz (Koptn 
lIa'ga), Roselll dcl Tureo (florencja L I~n 
binst':!in (Rehbriii::kc koło Berlina), l?c:t; 
(Kolonja), dr. Tarrasch (!\\ol1<lchjul1i) 
clr. Tartakower (Parvż), Jr. 'fn.:, b.~l 
(Pl:aga). dr, Wajclu (Budapeszt), Ji'. \ id 
m~u (Lublal1a). Yates (LondY1l), {,uwel 
(Wiedeń), Dawidsoll (Amsterdall1), a PO 
nadto mistrz rosyjski, w-.;-slan~' (wzeJ. ro 
s~'jską sekc,h; szachową. 

' . - • ~ '" l1aS7" "zkolv DosIad"ł" . " ' .. ,." . . .,' ." . . 
~~ ~ • ~, .1 ~'.' • ',panhaus" llQWY mięazynaradowv tur-

naz)um im. ks. SlwruT1ki. Sprawozdanie z l1ledZlelnvch zaw:o, niej ·szac1'o\vy. Protektorat nad J1im ob-
Jeżeli do tego dodL:nn" że siatk6\\'- dó . , . ~ l - w urntesCllTIY w iutrzejszym ,LX- I ją 'minister oświaty dr, Schneider. -

ka jest sportem bardzo tanim. a ieszcze nressic". ' ; W turnie-jtr wezmą udział następująCY 
bardziej emocjonującym_ sClą(!ajacvm Fr_ Romane!t. m.istrzcwie: Al.iechin (Par.vż), dr. Mi-
na widownię stałe niemal przeocłnienie ~@Mji!StAA;;W!!!W8F~~~.~~ 
to naprawdę przewidywania nasze spd 
nity się Ptf'dze.i i w znacznie szerSZVC!l 
rozmiarach, aniżeliśmv Sie tego spodzie 
wali. 
;.~ 'f o też obecnie tyll(o nam przypada 
w udziale ten mity zaszczyt, nazwania 
się jedynvmi ' z po:~ródwszvstldch, wy
chodzących w Łodzi dzienników, propa 
gatorarni te~o pieknego SPOI·tU. 

Liczne z drużyn szkolnych, które, 
albo z braku odoowiednieQ:o boiska. al
bo też z braku czasu nie. moga u siebie 
'w szkole trenować. czynia to co nieozie 
la -J święto na meczach towarzyskich 
Plldnosz8.c swój poziom gry wpr~st bly 
skawicznie. I im to niezawodnie. mi~ 
strzostwo szkół średnich orzyn:;afoie w 
!Idziale. I!dvż · wiadomą Jest rzeczą, że 
łYlko intensywna praca nad soba moż" 
na Imt";łcy"lonv cel osia gnać. 

Z drużyn zeńskiCh rlaJus:Jnici pracuj;> 
dad soQha. nie :oomi.iająq żadnej sposob
ności. . Miełskie !'ewinarjum młUczyciel
skie i Gimnazium p. Prysewicz. A że 
nie czynią one te2'o z drzvmusu, lecz z 
!Jrzvieml1oścL-świadczv rozmowa -nasze 
~o .wsPółpraoownika ~ iedna l1CZenic3 
Wvzszego .g:1mrl(i".ium. ~tóra poorzedni 
wieczórn3. '"tanelznej ąal1awie szkolncj 
sped?:j~la,' ) 

Na pytan~e: ,I cz~m pani zn2~d .. i" 
;ieksza nrzvłerr1"~Ć • .t i. we wczora',. 

:,Z'('~ talicu. C1.V tet w' dzigiejs'lvUl me
czu? - nasz: ij,1terJokutorka OdoO"7:e
d7.lata bez n~I ...... ,~łll. że w O'f"le j 7'" ."", 
meczu czuJe/ sie, zawsze w .. ';: ..... ;"''1;,..;P 

natomiast Pf zalbawie czuie sie bardzr 
nit,;;ona. 

CZYŻ rd<tu tl~I!O ł1ie nal':!;i-v zaliczvć 
do nowych. nad zwvczał ooż .. 'tec'7 .... 7d. 
oradów, jakim ,,~"~a . ft'ł, "~:"'; szkoln? 
powoduie "ie. a idac za nimi. orZVlWV. 

czała się do nrZ1 viemne~w spedzP"ia wof 
'le2'O czasu! C1.' "7 f?"t ten ",i" odd'>O'niE' 
.• CU1)fCh od uJen, mych, a tak niestety Ii-

~iumor sportowy. 
Zna!1V sędzia bcriil1sk: KoppelIe! za- Jest biciem - upo'mina, radżi i prże- Kierowllik;elJl tuniieju będzie zn['ll~-

mieszcza \\" piśmie S\"YIll.,Dcutschc ,trzcga. wiedeński szachista. Wolt I'urnie.izo-
Schiedsricl1ter Zc-tuiHC w dziale hUl1lo- Jest statystykiem - liczv gr;nlc_ czvna się \li poniedziałek. S llkrC<:i 1050-
rvstyczl1vm ").vlaśc i\v ości, jakie winiet:. Jest cnotliwą córk~ _ mów: 1l1~lo. wanicl1l. We wtorek. 9 filarca () ~od? :2 
nosi3dać sGdzia, T l popołudniu rozpocznie się gra. Por~l ~'ry 

Dobrv sedzia - powiada Ol~ -- Jest - esl szambelanem - !lat aje t:liI grze_ od :2 popoIl1uniu do Ci wieczorem j, Oll ,: 

czarodziejem - poskramia tillll~Y, - Jest dyrektorem loterji '- rrzcnro- wieczore111 do 11 i p(,ł \v nocy. \\' y.TJ-

. Jest detektywem - \vidzi \,;;8z\'s11\O, \vndza losoWilnie.. czono szereg na!!ród: pierwsza WYlIOS_ 

słysz" wszvsti;o i wie wSl\'stko. . Jest człowiekiem - mvli się. ~.500 szylingó\v. an.lg-a - 2 . .500 S7 .. trze 
-Test mędrcem - stoi ponad WSZy l Niestetv. za wyjątkiem ostatniej wła- cia - 2.000 SZ .. czwarta - J .50G S'- .. l~h 

stk,in., -.-n1ny od jakkjkolw!(}h, namkt- ':CI\\'ości nie~(6ryrri t1fl.s.~vm ~ę_dz:piDwie ta - 1.200 Sl., szósta - 1.000S7.,. Sil:~l 
noscl. le lmd(f1h~ ck l1icmieckiegó: . .idcaiu·', ' ma - 800 S7 .. ó~ma -- 6no St. 

~,,'-~~'$L~~~Al1i"iRaH~~~'~~~U~~~-
, . . " 
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Infant hiszoański zastrzelił żonę, I ltat ~łfn: na lonD. 
która nie czek~ła nań z obiadem. 

"Jestem 

Nagły 

Boqiem Wszechmo
gącym" 

obłęd aktora 
na scenie. 

Londyn, 8 lutego. 
W mieście Ashford (hrabstwo Kent) 

.ieden z aktorów teatru miejscowego na· 
gle w czasIe przedstawienia uległ ata
twwi obłędu. Kiedy na rozkaz dyrekto
ra spuszczono w ciągu aktu lmrtyne. 0-
błąkaniec wybiegł przed nią z krzy
kiem: ,.Jestem Bogiem Wszechmogą
cym!" -:- poczem zaczął śpiswać. . 

-:0:--

Sensacy7na zbrodnia w orvstokrotycznych 
Madr~tu. 

Pięć słoni cwałowało po 
sIarach ulicach miasta. siejąc znisz

czenie j popłoch. 

Wezwani policjanci z trudem obez
władnili szaleńca i odwieź~i go do sZl>i~ 
tala obłąkanych. 

Strejk radiotelegrafistów 
w Angł~i. 

Madryt, 8 lutego. 
Wczoraj wykryte zostało ~ensacyj· 

ne morderst\l;'o dokonane w hlsz,pań· 
skich sferach arystokratycznych. Pul· 
kownik Józef Maria Bourbrm 7Jastrzelił 
swe małżonkę margrabinę Sev-ilIe. 

Mord ten miał miejsce w następują· 
cych okolicznościach. 

Gdy pułkownik Bourbon zastał swą 
małżonkę wraz z dziećmi przy obiedzie. 
zarzucił jej, iź nie czekała nań z abia
dem. Wywiązałą. się ostra sprzeczka, 
podczas której małżonek do tego stop
nia stracił nad sobą panowanie, iż wy
ciągnął rewolwer i strzelił do mantra
biny. Małżonka jego padła na podłogę 

zalewając się krwią. Po kilku chwilach 
wyzioIlęła ducha. 

Mordercę ares:ttowano natychmiast 
po dOKonaniu ~brodni. 

Niezwykłe to wydarzenie szeroko 
jest komentowane przez społeczef1stwo 
hisj/;panskie. Zamordowana Henryka 
Bourban, margrabina Sev-ilIc, urodz,ita 
sie w roku 1885 Vi Madrycie. Małżonek 
jej jest synem qon Franciszka Bourbona 
i wnukiem infanta tlenrvka margrabie
go SevilIe. W 1897 r. na mocy dekretu 
królews~iego pl:)~bawiono go godności 
infanta. Hiszpańska izba posłów w 192~ 
roku zniosła dekret królewski i przy
znała mu tytut infanta hiszpańskiego. 
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Psia demonstracja w Wiedniu. 
100,000 Wł.aśclcloll psów wypowledz/aJo śm,,~rtoJną 

waikę magistratowI naddunalSklQl stoliCY. 
nie psów w wagonach kolejowych i na 

Wiedeń, 8 lutego. przedńdch platformach tramwajów, 
Wiedeńscy właściciele psów wysto- wówcias podejmą ich właścicicle ener

sowali do magistratu specjalhe żądanie gic~ną' walkę. 
! oczejmją obecnie odpowiedz.j na zglo- Naczelni prowodyrzy psiej akcji pro
szone postulaty. Według opi'nji właści- ponują urządzenie w \Viedniu olbrzy~ 
.:ieli PSÓ\V sprawa ich żądań mUSli być miej demonstracji, w której ma wZliąć 
załatwiona w najszvbszym czasie, gdyż udział przeszło. 100 tysięcy właścicieli 

'le magistrat nie zezwoli ila umies~cza psów wra~ ze swemi ulubielicami. 
---;0:-'--

Bandyci uśpili 5 rodzin 
l zrabowali kos~townoŚcl wra~ ~ gotówkq na 

ogólnq sumą 1500 dolarów. 
Berlin, 8 lutego. 

Ubiegłej nocy niewykryci złoczyńcy 
wkradli się do domu mieszkalnego przy 
ulicy Friedrichstrasse 15 i za pomocą 
środków odurzających uśpili 5 rodzin 
jednocześnie - razem 25 osób, włącznie 
G dziećmi i służbą domową. 

Łupem bandytów padły kosztoWo: 
Ilości i biżuterja lli sumę 2 tYSięcy do
larów oraz okolo 500 doarów w gotów
ce. 

Wszystkie obrabowane rodZiny za
mieszkiwały na jednem piętrze, wobec 
czego należy przypus~czać, że złoczyri
cv znali dokładnie rozkład mieszkan w 
tym domu. 

Bandyci wtargnęli o godzinie Z-ej 
w nocy do wszystkich pięCiU mieszkań 
iednocześllie, otwierając wytrychem 

drzwi od sieni. 
Przed ucieczką uprzejmi napastnicy 

otworzyli wszystkie okna, chca,c przy· 
w~óoić lokatorów do przytomności. 

Nieszcześliwe ofiary zbudziły się jed 
nak dopiero koło południa i wówczas 
zawiadomiono policję o wypadku. 

Gdy policja przybyła na miejsce wy 
padku kilka osób ' spało jęszcże snem le· 
targicznvm. 

Zawezwano pogotOWie ratunkowe, 
które udzieliło odurzonym narkotykami 
ofiarom natychmiastowej pomocy. 

Wstępne śledztwo wy·kazałD, że ban 
dyci uśpili swe ofiary chloroformem, ku
pionym w bardzo wielkiej ilości. 

Policja prowadzi dochodzenie w ce
lu wykrycia miejsca, gdzie chloroform 
ten był kąpiony . 

Cudem ocaleni. 
Kilku dziesięciu s . azanych na śmierć powr6l:i z Rosji 

do Polski. 

. W~zoraj na pograniczu polsko - so~ Ikomuetlt wykQt\awcug-o komąnłstycz
wlecklm na st. Kołosowo nastąpiła za- nej ' partJJ. 
powiedziana wymiana więźniów poli- Należy dodać, że p. Laszkie\vicz i 
tycznych. ks. Ussas byli polskimi urz~dnlka111i 

Do Polski przybyli: p. Laszkłewicz. państwow~mi. 
były kierownik kancelarjl konsularnej WC~Qrm$za, wy~ła.,~ była a~tem po 
w TyfJisie, ks. Dmowski. (1. WiktorJa JityCZJ.1YUl, opart,f~ ąa, prot~k~e. tYł'!, 
~\owrygo; jednocześnie przybył prze .. klm 'Oraz umowlC moskiewskIej z 1923 
'lYWający na wolnej stopie ki;. Ussas. rakju. k ~ k d t II R bl'k· a 

P
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. ,. le:w~l trzej wymienIem l,Iyh w Ro- dowiądu.ie, w naiblii-:l7.Ym c0łsie nastą .. 
?.I1, skazam n.a śmierć i ~dYQY nie wetO- pi jes~~~e jędt1a wymJana 3~ polakóW 
1 <l.Jsza 'wymlana, wyrok zo~tatby wy- hv tam 27 skaząnycb na śmierć) na 9 
lwnany. komunistÓw. . ~ -. .' ," . ' ... 

Wzamian za tych wjeźniów Sowie- Po tej ostatnieJ wy'tl)ittnle wszef'!.de 
. ty otrzymały Brauna BrUna; Matewskie zobowiązanią w tym kierunku \V'Jlg'·(l"a
~o i ukrainkę Jaworska, t. j. członków ją. 

Za wydawaicłwo ..aepublika" Sp. Z olf". od,. W. Polak. 

POł!CIG stoczvJa z osza· 
JaJeml zWierzętami zaclę

tq walkq. 
Turyn, 8 lutego. 

Wczoraj mały buldog ukąsił w nogę 
jednego z pięci słoni cyrku, bawiącego 

Londyn, 8 lutego. 
W dniu wczorajszym w całej Angłji 

wybuchnął strejk radjotelegrafistów. -
Jak donosi związel<: radjotelegrafistów, 
przeszło 900 okrętów znajdujących się 
na morzu nie może korzystać obecnlt> 
z usług radjotelegrafji. 

w Turynie. . 
Olbrzymi slQń narobił wrzasku i Wyr SZIll!a'par~!:I zrywa z RO~ią' 

wat się z oF;roc!zenj'a cyrkowegó., a za W ~ II li . . ~! ! 
przykładem poszty też cztery inne sto· Sowiety nie wezmą udziaiu 
nie. w konferencii l'ozbro:eniowei. 

Cala ta potworna pi<\tka popędziła u-' 
licami miasta, wywołując popłoch nie- . l}eTIIO Szwaj~arskje, 8 lutego. 
slychany. Według informaCji z kół oficjalnych 

Przechodnie uciekali do sklepów i liczą Się w szwaj~arskich kotach rządo 
bram. wielu padało lub uderzało się o wych z likwidowaniem konfliktu sowiec 
mury .j latarnie. ko-szwrdcat'skiego w ciągu przyszłego 

Jeden ze słoni wpadł ptzez otwartą tygodnia. 
bramę na podwórze jednego z domów i Wręcz przeciwnie infor.muje nocne ' 
tam usiłował wejść do piwnicy, ugrzązł wydanie .,Tag-u'·. Korespondent paryski 
jednak w wąsl\iem przejściu tak, że po-- te~o dziennika donosi. że rząd szwajcar 
trzeba było następnie pary silnych koni, ski odrzucił' wC'zGraj ostateCzne żądanie 
aby go z tej uwięzi WYCiągnąć. sowietów dla zlikwidówania zatargu. 

Trzy slonie wtargnęły do Obszernego Odpowiedź zostala wvslana do Mo· 
przedsionka jednegO' z domów i zaczęJy skwy. Treść noty zostanie opublikowa
W,SPinać się po schodach na pierwsze I na po wręczeniu jej Cziczerinowi. 
piętro, nadbiegli jednak dozorcy cyrko~ Wobec tego nic można już rCzyĆ n,a 
wi i zdołali zrnusić je do odwrotu. Nai- udział °Rosji w k01i-ferenCji fO'zbrojenio-
więcej kłopotu sprawił piąty sloń . któr'y wcj. . ' 
pobległ ulicami wprost przed siebie . 

Pomiędzy tern zwierzęciem a dOzor
cami cyrkowemi i policją na samocho
dach wywiązały się praWdziwe wYści
gi, zanim zdołano zwierzę okrqżyć i 0-
bezwladnić. 

Kat4łstrofa tramwajowa 
w Hamburgu. 

Hamburg, 8 lutego. 
W dniu wqorajszym miara tu miej

~c~ ciężka katastrofa tramwajowa. Wóz 
ciężarowy, który Wjechał pomjędz~1 
dwa w przeCiwne kierunki żmierzające 
tramwaje zmiażdivl przednie części wa 
gonów. 8 pasażerów znajdujących się na 
przedniej platiormie zostaJo ciężko ran· 
nych. Szereg osób odndosto uszkodzenia 
cieJesne. 

LEkcJe· królowan~a. 
Ang'ielski naslę ~ca tronu 

przygotowuje się 
do "ch:;żklego' zawodu monar. 

sae:?o. 

Londyn, 7 lutego. 
Z' PO'I~ctnia l\rCH<'l Jerze~o. naSlepca 

trónu angielskie~o ro~pocZ4ł wczoraj 
systematvczną pracę ' w ~ac'ne~ ,c hró
lewsldm, aby pod okiem Jjcowskiem 
\vtajemniczyć się we \vsz.ystkie spr.lwy 
wchódzące w zakres dzialalnośc" HlO'nar 
chv \VielJ<iej Brytan.ii. 

Nauka królowanfa: odbvwa sie wtem 
pic przyspiesZollem, Kd';ż krO'i .Jćrz-' 
z'lmierza niebawem rrWl)OC7,<\C ~JłOlOCZ 
ny .,urlop", który spę.dzl w kralacll sród 
ziemnomprskicll. 

At 

Wesoły uniwersytet' w Kał. forn~i. 
Podczas wykładów studentki się 'maiują~ . si.udenci 

się golą: 

Nowy Jork, 8 lutego. 
PiS11lą ;ą.mel'y}{aJlsl<ie· kQmentują obee 

nie szęróko p.ewie.n chąra,kterystyczny 
iocyaent, który wydat~yl się w uniwer
sytecie kalifornijskim. 

Na jedny~ z wYkłaqów pewi'en pro
fesor z obqrzen,ięV1 stwięr-dzil . fakt, Iż 
studentkd miejscowe nie , krępijjąc się ab~ 
:solut n i e pUdrują się i malują podczas 
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wYkładów.' Profesor ten OŚWiadczył, że 
nie dziwiłbY się"absolutnie. gdyby rów
nież studenci. zajęli 'Slię . podcz-as wyk~a;. 
dów swą powierzchownością.' , . 

Naiajutrz już po- tej przemOwie pro
fesora na je~o wykładzie dwaj stucłenc' 
rQzlQt~H na ławkach brzytwy, mYdła i 
pendzle ~ poczęli ~ę ·go lić. Oburzony pro 
feBor opuścił sale.' ., . 
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